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niem  zarówno przepow iadania, jak  i teologii chrześcijańskiej. Jedno i drugie 
sta je się dla współczesnego człowieka bardzo trudno  zrozum iałe. S tąd  pow staje 
pytanie, jak  przyw rócić tę  swobodną kom unikację między ludźm i. W tym  
celu Eugen В i s e r, następca Rom ana G u a r d i n i e g o  na katedrze św ia
topoglądu i filozofii religii un iw ersy te tu  m onachijskiego, przedstaw ia w  ob
szernym  filozoficznym studium  przeszkody zachodzące w  tej kom unikacji, 
które nazyw a barieram i językowymi.

Pierw szy rozdział ma charak ter metodologiczny. A utor w ykryw a samo 
zjaw isko i potrzebę porozum ienia oraz s ta ra  się odnaleźć w ym iar relig ijny  
tej potrzeby. U jaw nia się on między innym i w  pojęciu objaw ienia w ypraco
w anym  przez teologię X IX  i XX wieku. Mówi ona bowiem  o objaw ieniu 
jako odpowiedzi na relig ijne dążenia człowieka.

N astępny krok jest przejściem  do właściwego tem atu  książki: autor 
przedstaw ia, jak ie są te barie ry  i gdzie się znajdują. W ynikają one z samej 
n a tu ry  języka i św iata. Św iat bowiem staw ia opór, jeśli się chce go przelać 
w pojęcia i słowa. N ajw iększą zaś przeszkodę pod tym  względem staw ia 
św iat relig ijny  i dlatego n a jtru d n ie j jest wyrazić objaw ienie Boże językiem  
ludzkim . Inne barie ry  w ynikają z sytuacji, w jak ie j następu je  zjaw isko 
mowy ludzkiej. Jest to sy tuacja przejścia od dziedziny indyw idualnej do 
dziedziny społecznej. Trudność kom unikacji w ynikającą w łaśnie z tego przejś
cia zobrazow ał F ranz K afka w  swoich opow iadaniach o posłańcu królew skim , 
który, by dojść do „wewnętrznego pałacu”, musi przejść przez niezliczoną 
liczbę sal i schodów i jest skazany na to, że celu nigdy nie osiągnie. P rze
szkody w kom unikacji pow stają też na skutek  języka, w  k tórym  form ułki 
bardziej zakryw ają niż odkryw ają treść. Inną przyczyną pow staw ania barier 
jest w erbalna agresja, k tó rej w yrazem  są na przykład potępienia i eksko
muniki.

Na skutek  istn ienia przeszkód w  m iędzyludzkiej kom unikacji język — 
zwłaszcza relig ijny  — ulega różnym  schorzeniom. Ta patologia polega na 
pewnym  „deficycie” języka, k tóry  sta je  się niezdolny do w yrażenia zbawczej 
rzeczywistości tak , aby dotyczyła ona w  jakiś sposób adresata. Patologicznym  
zjaw iskiem  jest też jednostronna „kanalizacja języka”, k tóry  przepływ a 
wyłącznie z góry do dołu, a nie urzeczyw istnia się we w zajem nym  dialogu. 
W reszcie schorzenia są również spowodowane przez środki irtasowego prze
kazu, jak ie na skutek  niewłaściwego użycia języka naruszają  równowagę, 
która pow inna istnieć między w zyw ającą funkcją  języka, a odpowiedzią na 
to wezwanie.

O ile bardzo obszernie przedstaw ione są przeszkody kom unikacji, o tyle 
krótko, bo tylko w  ostatnim  rozdziale, au to r podaje środki zaradcze. Widzi 
je  w przyw róceniu zakłóconej równow agi języka, k tóry  pow inien być za
równo inform acją, jak  też wolą w yrażenia podmiotowości mówiącego. B rak 
tej drugiej funkcji należy kompensować przez autentyczność języka, czyli 
przez identyfikację wypowiedzi z osobą, k tó ra  ją  w ypow iada. Inna form a 
te rap ii polega na przyw róceniu językowi — zwłaszcza relig ijnem u — jego 
funkcji dialogu. Język bowiem  pow inien być w ołaniem  w  potrzebie, w oła
niem  „z głębokości” , k tóre domaga się odpowiedzi.

To bardzo obszerne, teoretyczne, ale zwrócone ku  prak tyce dzieło jest 
rządkiem  dzisiaj przykładem  pogłębienia niezm iernie ważnego zagadnienia 
i powinno być gruntow nie, przestudiow ane przez w szystkich, k tórym  zależy 
na tym , by język jakiego używ ają, stw arzał praw dziw e więzy b ra te rs tw a 
między ludźmi.

ks. S te fan  M oysa SJ, W arszawa

R ichard SCHÄFFLER, G laubensreflexion und W issenschaftslehre. Thesen  
zur W issenschaftsgeschichte der Theologie, Freiburg-B asel-W ien 1980, Verlag 
H erder, s. 200.
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Dużo się dziś mówi o naukow ości teologii, przy czym metodologowie 
s ta ra ją  się, by dyscyplina ta  dorów nała pod względem  ścisłości naukom  
świeckim . Zapom ina się jednak , że pojęcie nauk i ulega zm ianom  i teologia 
może nie ty lko czerpać z filozofii i innych n auk  św ieckich, ale też przyczy
niać się do ich kształtow ania. A utor książki ma przede w szystkim  na celu 
ukazanie tych  w łaśnie związków i możliwości, k tóre można ująć w pewne 
tw ierdzenia.

Teologia przypom ina w  pierw szym  rzędzie, że praw da jest absolutna i nie 
może być nigdy w yczerpana. U łatw ia to  nauce w yrobienie sobie przekonania, 
iż zm iany, jak ie  obserw uje ona w  ujęciach praw dy, nie są oznaką relatyw no- 
ści sam ej praw dy.

Słowo odgrywa dużą rolę w  teologii i dlatego może się ona spotkać 
z pew nym  gatunkiem  filozofii, k tó ry  także podkreśla siłę słowa w tw orzeniu 
wspólnoty. Teologia pom aga filozofii w zrozum ieniu egzystencjalnego i tra n s 
cendentalnego znaczenia słowa.

Z kolei filozofia inspirow ana przez K an ta z jego „kry tyką czystego ro 
zum u” dopomogła teologii do lepszego zrozum ienia transcendencji i histo- 
ryczności objawienia. To zrozum ienie było dla niej konieczne dla ustrzeże
nia się przed rela tyw izacją p raw d objawionych. T ranscendentalna k ry tyka 
K anta w płynęła też na utw orzenie nowego k ie runku  teologii transceden ta l- 
nej reprezentow anej głównie przez R a h n e r a ,  U łatw ia ona bardzo kon tak t 
teologiczny ze współczesnym  człowiekiem głównie przez to, że wychodzi od 
jego potrzeb i doświadczeń. Na teologię może też pozytywnie w płynąć egzy
stencjalna refleksja  H e i d e g g e r a ,  gdyż otw iera ona transcenden ta lny  ho
ryzont człowieka jako w ydarzenie. Horyzont ten  może być z kolei zapytany
0 rac ję  swojego istnienia.

Omówione w książce związki i w zajem ne wpływ y teologii na naukę
1 filozofię i vice versa  nie w yczerpują oczywiście w szystkich możliwości. 
W ystarczająco jednak  uzasadniają podsum ow ujące tw ierdzenie au tora , że 
naukow ość teologii nie polega na dostosowaniu do zm ieniającego się w każdej 
epoce ideału  nauki. Przeciw nie, teologia spraw dzi się przez to, iż w  sposób 
krytyczny będzie się s ta ra ła  w płynąć na każdorazow e — w łaściw e danej 
epoce — pojęcie nauk i oraz twórczo w spółdziałać w  jego kształtow aniu  się.

ks. S te fan  M oysa SJ, W arszawa

K arl NEUMANN, Der Praxisbezug der Theologie bei Karl Rahner, F re i- 
burg-B asel-W ien 1980, Verlag H erder, s. 432.

B iblioteka książek, jak ie  om aw iają twórczość K aro la R a h n e r a ,  po
większyła się o jedną pozycję, k tó ra  dotyczy prak tycznych aspektów  jego 
teologii. Z aw iera ją  się one w  całej twórczości niem ieckiego teologa, dlatego 
książka bardziej niż inne tego rodzaju  om ówienia obejm uje też  jego pism a 
duchowe i pastoralne. Ponadto au to r chc.e nie tylko w yrazić to, co R ahner 
mówi w yraźnie o stosunku teologii do p rak tyk i, ale także i to, co jest za
w arte  w  jego teologii i służy przybliżeniu w iary  chrześcijańskiej człowiekowi.

N e u m a n n  w ykazuje przede w szystkim  jak  m etoda p rzy ję ta  przez 
R ahnera ukierunkow ana jest ku  praktyce. O piera się ona bowiem  na t r a 
dycji patrystycznej i scholastycznej, ale p ragnie przez tw órcze filozoficzne 
pogłębienie wyzwolić jej dynam izm . Pom aga R ahnerow i do tego m etoda 
transcendentalna, k tó ra  uchodzi za znak rozpoznawczy jego teologii. M etoda 
ta  była już w ielokrotnie om awiana, dlatego też au to r nie zatrzym uje się d łu 
go nad  nią. Mówi tylko, że jej punktem  w yjścia nie jest zew nętrzny św iat, 
ale poznający podmiot. Chodzi o w yraźne uśw iadom nienie sobie, jak ie  mo
żliwości zaw arte są w  tym  poznającym  podm iocie i jak  prow adzi on ku 
rzeczywistości w iary. Do m etody należy rów nież zaliczyć zasadniczą jedność


